
W y c h o d z i w e  w to re k ,c z w a r ­
tek i cuttMkię. Tt* «ot>ofa tiola- 
CKuny ;r,Mi a rkusz. K o e n i a  i -  
l o s c i ,  piacoH Ki* p o ż y tk o w i 
f z a b a w ie  P r rn u in r r - i ta  G a­
z e ty  z  D oda tk iem  i H o z n ia i-  
to?f iMini w y n o n i : Ra k w a r ta ł ,  
d la  o d h ie ra ją c y c h  w  sam y m  
L w o w ie  l\ y .r. 48  k r . ,  na  
p o c zc ie  lw o w s k ie j  5 z r .  
IZ  k r . ,  na  w s z e lk ic h  in n y c h  
p o c z tac h  5 z r .  36 k r .  m on. 
K anw . p re n u m e ra ta  p ó łro c z ­
n a  w y n o s i  d w a  r a z y  ty le  co  
B raan aU ia .

W t o r e k
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Mro-ia r.

Podatek  do G azety f .w o w - 
pkiej nhe»n:Uje Poniesienia 
u rre rio w r i p iy v a ? r e  Za 
uiM eszczriiitf w  dodatku 
p łac i sil* od w iersza  w  pól 
ku‘u irn ie  (d iuk iem  par m oi;O  
za p ie rw sz y  raz  3 k r - . a za 
k a ż -y  następu jący  ra z  iy lko  
po i 1J2 k r  m m  k(tiivr. Za 
w iek eze  lite ry  p łac i sie  po­
d ług  tego, ile na z w y c z a jn y  
druk oh rachow ane m iejsca 
zajm ą. Iledafcfyja  G azety 
L w ow sk ie j p rzy jm uje  tylko 
frankow ane listy.

* 3 .  l i s t o p a d a  i § | ? ,

P rze g lą d  artyfenlów.

W ia d o m o ści za g ra n ic zn e  : H i s z p a n i j a :  N ow e 
m ia n o w a n ia  am b asa d o ró w .  —  R o z p ró s z e n ie  
b a n d  k a r l i s to w sh ic h  w N aw arze .

F r a n c y j a :  Glos d z ic ń u ih a  J o u r n a l des D e­
bata  z pow odu b l iz k ie g o  o tw o rze n ia  p a r l a ­
m e n t u  an g ie lsk ie g o .— P rz e m o w y  do toastów  
n a  u c z ta c h  w y p ra w ia n y c h  w c e lu  r e lo r m y  
wyborów* — A b d -e l- I lad er .

B e l g  i j a :  l l r ó l  zagnił izby  m ow ą z t r o n u .  
S z s v a j  c a r y j a :  Blizl tie  n a ta rc ie  n a  F r e ib u r g .

— F r e i b u r g  w r ę k u  wojsk fed e ra cy jn y c h .  
K r ó l e s t w o  S a r d  y ń s  k i e :  P ań s tw o  P ap ie z -  

b ie ,  Sardyriskic i T o s k a ń s k ie  zaw arły  m ię d zy  
sobą zw iązek  clowy.

K s i e z t w o  M o d e ń s l t i e :  R z ą d  M odeńsk i za ­
j ą ł  z k ra ju  T o sk a ń s k ie g o  w sw'ą jiosiadlość 
k i lk a  daw nie jszych  dys tryk tów  L u k a jsk ic h ,  
m i m o  żc  rząd  T o sk a ń s k i  d o b ro w o ln ie  oddać 
m u  ich  n ie  chc ia ł.

P r u s y :  P ro c e s  p rzec iw  P o la k o m  (  Ciąg d a ls z y ') .  
W ia d o m o ści hand low e i p rze m ysło w e-. Z  O ło ­

m u ń c a .
S łow o odpow iedzi p a n u  L .  Sk.. .  w  p r z e d m io c ie  

T  e r m  i n o I o g i i.
O b ja ś n ie n ia  do T C F l l l i l l O l O g t i  e a u l t  s p o ­

łe c z n y c h .
 z^ggiM-----

WIADOMOŚCI ZAGRAMCZISE. 
H l s z g m n i j a .

Z  M a d r y t u  d n i a  7.  l i s t o p a d a .  O glo- 
87onein  dziś w  G aceta  l tró lew sl ie m  ro z p o rz ą ­
d z e n ie m  m ia n o w a n o  m a rg r a b io  M i  r a f  l o r  e s  
n a  p rz y s z łe  p o s ie d z e n ia  p r e z y d e n te m  s e n a tu .  
D r u g i c m  ro z p o rz ą d z e n ie m  m ia n o w an o  j e n e r a ł a  
dywizyi R o s  d c  O l a n o  nadzw ycza jnym  a m ­
b a s a d o r e m  i p e łn o m o c n y m  h i s z p a ń s k im  m i n i ­

s t r e m  przy P o r tu g a ls k im  dw orze.  J e n e r a ł  tly- 
wizvi C o r d o v a  o t r z y m a ł  w ie lk i  krzyż o rd e ru  
K aro la  JII.

W  G aceta  z d n ia  w czora jszego  og łoszono  o d ­
w o łan ie  p a n a  P a c  h e c o ,  a m ia n o w a n ie  p an a  
M a r t i  n e z  d e  l a  R o s a  nadz w y cz a jn y m  a m ­
b asad o rem  p rz y  s to licy  apos to lsk ie j .

R a r l is tow sk ie  ban d y  w N aw arze  sa r o z p r ó ­
szo n e  i sc h ro n i ły  sio w  s t r o n ę  k u  F r a n c y i ; 
k ró le w s k ie  w ojsko schw yta ło  p rz e w ó d z c e  band  
E u s t a g i n o  E  u  1 o g i o L l o r e n c e .

F ra u cjjii.
Z  P a r y ż a  d n i a  13.  l i s t o p a d a .  J o u r n a l  

des D ebata  zaw ie ra  n a s tę p u ją c e  uw ag i o przy­
sz ły ch  p o s ie d ze n iac h  an g ie lsk ieg o  p a r l a m e n t u :  
»A ugie isk ie  m iu i s te r y ju m  zw oła ło  p a r la m e n t  
n a  dz ień  18. l i s topada  , to z n a c z y , n ic in a l  o 
trzy  m ie s ią c e  w cześn ie j  , n iż  zw ycza jn ie .  D o ­
m n ie m a n y m  p o w o d em  tego  w cześn ie jszego  zwo­
ła n ia  je s t  k o n ie c z n o ś ć ,  w k tó re j  z n a jd u je  s ie  
m in i s l c r y ju m ,  to  j e s t  kon ieczność  żądan ia  b i lu  
in d e m n iz a c y i  za z a w ieszen ie  b an k o w e g o  a k tu  
z  r o k u  1 8 4 4 ;  a to li  p raw dziw ym  p o w o d e m  j e s t  
n ie z a w o d n ie  p o w sze ch n y  s tan  k r a ju  a  szcze­
g ó ln ie  co raz  b a rd z ie j  n iep o k o jąc y  s tan  I r la n -  
dyi. C hoc iaż  a n g ie lsk a  gaze ta  T im es  u t r z y m u je  
c iąg łe  , ż e  p a r l a m e n t  l r la n d y ją  za jm o w a ć  s ię  
n i e  b ę d z i e , żc  pog łoska  o za c iąg n ie n iu  d la  
n ie j  now ej pożyczki,  j e s t  ty lko  b a j k ą ,  i ż e  s ię  
tyl-to f in an so w e  sp raw y za ła tw iać  b ę d ą ;  p o ­
c h le b ia  o n a  so b ie  w idoczn ie  j a k  n a jw ię k sz e m  
o m a m ie n ie m .  Z g ro m ad z ać  p a r l a m e n t  d la  to ­
cz e n ia  w  n im  , ja k  u trzy m y w a n o ,  ty lko  m a łe j  
p rzy jac ie lsk ie j  n a ra d y  nad  o b ie g ie m  p ie n ię d z y  
i te r a ź n ie j s z e m  p r z e s i l e n i e m ;  by łoby  ż a r te m ,  
na  k tó ry  p rz e c ie ż  n ie d o b rz e  by łoby  z g ro m a ­
dzony p a r la m e n t  w ystawiać .  O tw ie ra ć  m a łe  
p o s ie d z e n ie  i roze jść  się b e z  za jm ow an ia  s ię  
lr la n d y ją ,  znaczy łoby  to  w e d łu g  z n a n e g o  d o b rz e  
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w A ngli i  p rzys łow ia  g rać  H a m l e t a , a  r o lę  
H a m l e t a  w ypuścić .  O woź b lad y  t e n  c z ł o ­
w ie k  w ystąp i  i b ę d z ie  w y n u rz a ł  w ie c z n e  sw e  
n a r z e k a n ia .  O n  w ystąp i  is to tn ie ,  i b ę d ą  go 
s łu c h a ć .  A lez  za  l e m  w c z e ś n ie j s z e m  r o z p o ­
c z ę c ie m  czynnośc i  p a r l a m e n t o w y c h , p r z y ta ­
czają z  s łusznośc ią  j e s z c z e  i n n e  pow ody. U sta­
w o daw cze  z g ro m a d z e n ie ,  k tó r e  s ię  zb ie rze ,  j e s t  
n o w e m  z g r o m a d z e n ie m ,  z a w ie ra  ono  w ięk szą  
l i c z b ę  cz łonków , n iż  od d a w n a  w idziano . Gdy­
b y  w ię c  z daw nego  p a r l a m e n t u  by ło  pozos ta ło  
j a k o w e  m o c n e  ją d ro  a lbo  ja k a  tradycy ja  s t ro n ­
n ic tw a  , te d y  now o -w stęp u ją cy  b y l ib y  się do 
n ie j  p rzy łączy li ,  i ła tw o  by łby  p rzyw rócony  p o ­
r z ą d e k .  A le  w ia d o m o , ze  o s ta tn ia  iz b a  n iż sza  
u m a r ł a  p i ę k n ą  ś m i e r c i ą ;  r o z p a d ła  s ię  ona  p o ­
d o b n ie  j a k  ro z p rz e g a ją c e  s ię  c ia ło  , w  k t ó r e m  
is to ta  życ ia  i spa ja jąca  s i ła  j u z  od daw na była  
zn iszczoną .  "Wszelkie k la sy t ik a c y je , k tó r e  w  
n o w e j  iz b ie  n iższe j  co do s t ro i in ic tw  u p a t r y ­
w an o  , są z u p e łn i e  d ow o lne .  A n a rc h ia  i n i e ­
p o r z ą d e k  b ę d ą  w p o c z ą tk u  te ra ź n ie js z e g o  u s t a ­
w odaw czego  z g ro m a d z e n ia  t a k  w i e l k i e , j a k  
p r z y  k o ń c u  p o p rze d za jąc eg o .  A z a te m  n i m  się 
w  n i e m  r o z j a ś n i , u p ły n ie  w ie le  c z a s u , s t rac i  
s ie  w ie le  n ie p o t r z e b n y c h  s łów  i za jd z ie  w ie le  
o d m ia n  w  k r z e s ła c h .  O w oż m u s ia łb y ś  być b a r ­
dzo n a iw n y m  , gdybyś s ą d z i ł ,  iź  s ię  od s t r u ­
m i e n i  w ym ow y, k tó r e m i  nowi i r la n d zcy  cz ło n ­
k o w ie  z ca łą  m o c ą  t ę  a n g ie ls k ą  iz b ę  n iższą  
p rz y w ita ć  z a m y ś la ją  , u c h y l ić  m o ż n a .  Z  tej 
s t ro n y  p rz y c h o d z i  cały o rszak  n o w y c h  c z ło n ­
ków , ożyw ionych  z a p a ł e m  i c h ę c ią  m ó w ie n ia ,  
a  t r u d n o  b ę d z ie  p rzyw ieść  i c h  do m i lc z e n ia .  
P o t r z e b a  b ę d z ie  z a p e w n e  s łu c h a ć  ta k ż e  w szy­
s tk i c h  te o re ty k ó w  z B i r m i n g h a m u ,  te j  ca­
ł e j  szko ły  p a p ie ro w y c h  p ie n ię d z y ,  k tó r a  osta- 
t n i e m i  czasy z n o w u  n a  p o w ie r z c h n i  s ię  p o ja ­
wiła . N ie  t r z e b a  so b ie  w y o b r a ż a ć , iż  m o ­
ż n a  m ó w ić  o sp raw ac h  b a n k u , aby ap o s to ­
ło w ie  te j  now ej r e l i g i i , p a n  M u n t z  a lbo  
p a n  N e w d e g a t c  tu d z ie ż  i n n i ,  n ie  c h c ie l i  
u m ie sz c z a ć  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h , ca ły c h  
ty c h  d łu g ic h  ro z p ra w  p a r l a m e n to w y c h .  W szy ­
s tk o  to z a b ie rz e  czas. A o s ta tn ie  p o s ie d z e n ia  
by ły  d o s ta teczn ą  n a u k ą .  P a m ię ta m y  do b rze ,  
j a k  z u p e łn ie  by ły  b e z o w o c n e  , i j a k ą  p u ś c iz n ę  
p o zo s taw iły  po  sob ie  iz b ie  n iższe j .  W y p ły n ę ła  
z n i c h  ty lko  j e d n a  w ażna  u s taw a,  to  j e s t  u s ta ­
w a  o u b o g ic h  i r l a n d z k i c h , a n a w e t  i ta  n ie  
o s ią g n ę ła  sw ego c e lu .  T e r a z  b ę d ą  m u s i e l i  z  
now ą  s tra tą  czasu  ro zp oczynać  n a  nowo, W szy­
s tk o  in n e  zostało t e m u  pośw ięcone .  R o z p rz ę ­
ż e n ie  s t ro n n ic tw  p rzyw iod ło  do b ezs i lnośc i  
p a r l a m e n t ,  a w h ig o w ie  n ie  m o g l i  w  n i m  o b u ­
dzić życia a te rn  m n ie j  woli,  gdyż to  było  w ł a ­

śn ie ,  n a  c z e m  i m  samym, n a jb a rd z ie j  zbyw ało .  
D la te g o  now y p a r l a m e n t  b ę d z ie  m ia ł  do  za ła­
tw ie n ia  p ró c z  r e g u la r n y c h  s p r a w  p u b l ic z n y c h ,  
ta k ż e  w szys tk ie  t e , k tó r y c h  n a  p r z e s z ły c h  p o ­
s ie d z e n ia c h  n ie z a ł a t w i o n o , a B o g u  w iadom o , 
ż e  to  była dość  zn a cz n a  zaległość.*

W  s p o r z e , czy n a  u c z ta c h  w y p ra w ian y c h  w 
c e l u  r e f o rm y  w y b o r ó w , m a  być s p e łn io n y m  
to a s t  za  zd ro w ie  k r ó l a , zgodz il i  s ię  n a k o n ie c  
radyka l iśc i  z u m ia r k o w a ń s z y m i  c z ło n k a m i  opo- 
zycyi n a  to, iż p r z e m o w a  do tego  to a s tu  b r z m ie ć  
b ę d z ie  tak  : »Za zd ro w ie  z w ie rz c h n ic tw a  lu d u  
i k o n s ty tu c y jn e g o  k ró la  I* W s z e la k o  j u ż  n a  
u c z c ie  w C h a r t r e s  pozw oli ł  s o b i e p a n  I s a m ­
fa e r  t  n a s tę p u ją c e j  z m ia n y  : »Za zd ro w ie  zw ie rz ­
c h n ic tw a  lu d u  i p rz e p is a n y c h  u s ta w a m i u r z ą ­
d z e ń  k o n s ty tu cy jn y c h  l« N a os ta tn ie j  u cz c ie  w 
L o u d e a c  w  B r e t a g u e , pozw o lo n o  sob ie  j e ­
sz cz e  w ię k s z e j  z m i a n y : »Za zd row ie  z w ie rz c h ­
n ic tw a  l u d u  i p o le p s z e n ia  l o s u  r o b o tn ik ó w  I* 

A b d - e l - B a d e r ,  j a k  w iadom o  z p e w n o śc ią  
s to i c iąg le  pod  R a s b a t - Z u l u n a  o b o z e m ,  i 
z d a je  s ię  z u p e ł n i e  n ic  t rac ić  zau fan ia .  R e g u ­
l a r n e  j e g o  w o j s k o , k tó r e  p r z e z  u s ta w icz n ą  z 
F r a n c u z a m i  w o jn ę  naw yk ło  do z a c ię te j  i k r w a ­
w ej  w a lk i ,  p o d z ie la  to z a u fa n ie  sw ego n a c z e l .  
n ik a  n a p rz e c iw  n o w y m  sw ym  p r z e c iw n ik o m ,  
to  j e s t  M a ro k a u o m . L e c z  p r z y k r e m  p u n k t e m  
d la  A b d - e l - B a d e r a  j e s t  uc iąż l iw y  b r a k  p i e ­
n iędzy ,  k tó re g o  d o z n a je  , a  k tó ry  ud o w o d n io n y  
j e s t  w ła s n y m  je g o  l i s te m  p o s ia n y m  do p l e ­
m io n  k ra jo w c ó w  w e  f r a n c u z k im  o k r ę g u , d la  
o t r z y m a n ia  od n i c h  sk ładk i .  R i lk a  z tych  l i ­
s tów  dosta ło  się  w  r ę c e  f ra n c n z k ic h  w ładz  p u ­
b l ic z n y c h .  M a ją  o n e  c a  sob ie  p ie c z ę ć  tego  
e m i r a  i zażądano  w n i c h  p ła c e n ia  p o d a tk ó w  
d la  je g o  sk a rb u .  W e d łu g  te g o  d o k u m e n tu  n ic -  
pod p ad a  żadne j  w ą tp l iw ośc i  f inansow y n i e d o ­
sta tek ,  w  k tó r y m  A b d - e l - R a d e r  ty m  r a z e m  
zos ta je .  Aby ję g o  w e z w a n ia  do p ie n ię ż ­
n y c h  s k ła d e k  m ię d z y  p l e m io n a m i  A rabów , k tó ­
rzy  po d le g a ją  f r a u c u z k ic m u  b e r łu ,  w zię ły  b a r ­
dzo p o m y ś ln y  sk u te k ,  t r u d n o  t e m u  d a ć  w iarę .  
I  o w sz e m  te  p l e m io n a  zachow ują  się  te ra z  w  
p ro w in cy i  O r a n u  c a łk ie m  sp o k o jn ie  i p ła cą  
b e z  w sze lk ie g o  o p o ru  n a ło ż o n e  n a  n ie  po d a t­
k i ,  k tó ry c h  w zm a g a jąc a  s ię  kw o ta  j e s t  n a j p e ­
w n ie jszy m  d o w o d e m  w zras ta jące j  pom yślnośc i  
A r a b ó w ; gdyż p o d a t k i , k tó r e  op łacać  m u sz ą ,  
w y m ie rz o n e  są s tosow nie  do p r z y c h o d u ,  j a k i  
m a ją  co roczn ie  ze  zboża i bydła .  I m  w iększy  
j e s t  t e n  p rzy c h ó d  , t e rn  zn a cz n ie jszą  je s t  i d a ­
n in a  ; a to li  w  l a t a c h  n ie u ro d z a ju  m o ż e  t e n  
p o d a te k  c a łk ie m  ustać ,  a A rabow ie  są z u p e łn i e  
za d o w o len i  t e m  n a  s łusznośc i  o p a r t e m  u r z ą ­
d z e n ie m .
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Itclgija.
D n ia  0. l is to p ad a  zagaił  I l ró l  osob iśc ie  izby. 

W  m o w ie  z t r o n u  d o tk n ą ł  n a jp rz ó d  za g ran ic z ­
n y c h  s to sunków , o k tó ry ch  r z e k ł  co n a s tę p u je :  
»Cieszę s ię  dow odam i życz l iw ego  za u fan ia  i p rzy ­
ja ź n i ,  k tó r e  c iąg le  od o b c y c h  m o c a rs tw  o d b ie ­
r a m .  W  s to s u n k a c h  n a s z y c h  do R zy m sk ie g o  
d w o ru  zaszło n ie p o ro z u m ie n ie .  B ę d ą  W p a -  
n o m  p rz e d ło ż o n e  o b ja śn ie n ia  o ty m  fakc ie ,  
k tó r y  ro z r u s z a ł  o p in i ję  p u b l ic z n ą ."  —  R z e c z o n a  
m o w a  z t r o n u  odznacza  s ię  zw ięz łośc ią  i te in ,  
ż e  n i e  dozw ala  w yprow adzać  żadnego  w n io sk u
0 w łaśc iw y m  c h a r a k te rz e  ro z p o rz ą d z e ń  , k tó r e  
m in i s t e r y ju m  p rze d ło ży ć  z a m ie rz a  , tak  , iż 
w  o g ó le  odsyła do p r o g r a m u , z j a k i m  m in i s t r o ­
w ie  r o z p o c z ę l i  sw e u rz ę d o w a n ie ,  to  j e s t  do p r o ­
g r a m u ,  k tó ry  j a k  w iadom o , sz cz eg ó ln ie  w z g lę ­
d e m  ta k  d łu g o  z a p rz e c z a n e j  k w esty !  o o rg a n i­
zo w a n iu  p u b l ic z n e j  n a u k i ,  o dznacza ł  s ię  s t a ­
n ow czo  l i b e r a ln y m  d u c h e m .

§zw ajcaryja.
Z  k a n t o n u  B e r n y .  O n ia  10. l is topada  

w iec zó r  i dn ia  11. z r a n a  po m a sze ro w a ły  l ic z n e  
k o r p u s y  w sze lk ie j  b ron i,  k tó r e  s tały  w  B e r n i e
1 w  p rz y le g ły c h  o k o l i c a c h , do k a n t o n u  F  r  e j -  
b u r g s  k i e g o ,  za k tó r e m i  u d a ły  s ię  l i c z n e  
wozy z żyw nością .  P rz e z n a c z o n e  do g łów nego  
u d e r z e n ia  n a  F  r  e j  b  u  r  g f e d e ra c y jn e  w ojsko, 
w ynosi  18,000 lu d z i  n ie l ic z ą c  w  to  rez e rw y ,  w y­
noszącej n i e m a l  6000  lu d z i  p o d  d o w ó d z tw e m  
p a n a  O c h s e n b e i n .  W k r ó tc e  w ięc  n ad e jd z ie  
c h w i la  rozs trzygająca  (n a jn o w sz e  d o n ie s ie n ia  są 
z d n ia  1 2 . l is topada).  Z d a je  s i ę ,  ż e  p o d  A v e n -  
c  h  e  s n as tąp i  p o łą c z e n ie  s ię  d w ó c h  na w schód  
i  za ch ó d  ro zs ta w io n y ch  k o r p u s ó w , i p o d o b n o  
z t a m ta d  r o z p o c z n ie  s ię  g łów ny  a tak  n a  F r e j -  
b  u r  g. R z e c z  n a tu r a ln a  , ż e  je szc ze  n ie w ia ­
d o m o  , w  ja k i  sposób  F re jb u rż a n ie  b r o n ić  s ię  
b ę d a  ; a l e  dom yśla ją  s i ę , ż e  on i  n a jw ięk sz y  i 
s tanow czy  o p ó r  b ę d ą  staw ić  oko ło  F r e j b u r g a  
i  w  s a m e m ż e  m ie śc ie .  R ozs trzyga jącem i d n ia m i  
b ę d a  w ięc  z a p e w n e  d z ień  13 ty  i 14ty l is topada .  
Z d a je  s i ę ,  że  b ę d ą  p róbow ać  ja k o w e g o  ro d za ju  
o b saczen ia  d la  sk ło n ie n ia  F r e j b u r g a  do p o d ­
d an ia  się b e z  r o z le w u  k r w i  i b o m b a rd o w a n ia .  
Z n a d  g ran ic y  F r e j b u r g a  douoszą z p e w n o ­
śc ią  , ż e  m ie s z k a ń c y  pozos taw ia jąc  wszystko  za 
sobą  p u s tk ą ,  c h r o n ią  się  ze s w e m  m i e n i e m  do 
S to łecznego  m ia s ta ,  i że  ro w a m i i z a s ie k a m i p o ­
p r z e c in a n o  gośc ińce .

Z  F r a n k  f o r  t u  n a d  M e n e m  d n i a  16.  
l i s t o p a d a .  W  te j  c h w i l i ,  t. j .  o g o d z in ie  
Szóstej w ie c z o re m ,  nad e sz ła  tu  w iadom ość  o o d ­
d a n i u  F r e j b u r g a  w  r ę c e  w o j s k  f e ­
d e r a c y j n y c h .

K r ó l e s t w o  S a r d y ń s f c i c .
T om ię d zy  p a ń s tw e m  P a p i e z k i e m , S a rd y n -  

s k ie m  i T o s k a ń s k ie m  zaw arty  zos tał n a  d n iu  
3. w  T u r y n i e  t r a k t a t  o za p ro w a d ze n ie  c ł  o- 
w e g o  Z w i ą z k u ,  k ió re g o to  t r a k t a tu  t r e ś ć  
j e s t  n a s tę p u ją c a :  »M o n s ig n o r  C o r b o l i  B u s s i ,  
p r a ła t  je g o  Ś w ią to b l iw o ś c i , i S ig n o r  c a v a l ie re  
M a r t i n i ,  s z a m b e la n  Je g o  C. R . Mości W i e l ­
k ieg o  R s ięc ia  T o s k a ń s k ie g o , p rzy b y li  d n ia  3. 
b .  m .  do m in i s t e r y ju m  sp ra w  za g ran ic zn y c h  Je g o  
M ości H ró la  S a rdyńsk iego  i p o d p isa l i  n a s t ę p u ­
ją c e  o św iadczen ie  : J e g o  Ś w ią tob liw ość  P a p ie ż  
P iu s  IX . ,  JcgoM ość  K ró l  S ardyńsk i i J e g o  C. R .  
Mość W ie lk i  K siążę T o sk a ń s k i  ożywieni c ią g le  
ż y c z e n ie m  p rz y k ła d a n ia  s ię  o b o p ó ln e m  s w e m  
p o łą c z e n ie m  do w zro s tu  godności i p o m y ś ln o śc i  
W ło c h ,  p r z e k o n a n i ,  że  p raw dziw ą  i is to tną  p o d ­
s taw ą w łosk iego  Z w ią z k u  j e s t  z e s p o le n ie  m a -  
t e ry ja ln y c h  in te r e s ó w  ludnośc i ,  s ta n o w iąc ć j  ic h  
p ań s tw a  ; z  d ru g ie j  s t ro n y  p r z e n ik n ie n i  p e w n o ­
ś c ią ,  ż e  te n  zw ią ze k  s a m  n i e z m i e r n i e  p rz y ­
czyn i się  do ro zsz e rze n ia  w  p rz e c ią g u  czasu  n a­
rodow e j  p rzem ysłow ośc i  i u a ro d o w eg o  h a n d l u  , 
u tw ie rd z e n i  w  ty m  sp o so b ie  m y ś le n ia  nadz ie ja ;  
że  ta k ż e  d ru d zy  m o n a rc h o w ie  W ło c h  do tego  
Z w ią z k u  p r z y s t ą p i ą ; po s tan o w il i  m ię d z y  roz-  
m a i t e m i  s w e m i  k r a ja m i  cłowy Z w ią z e k  za p ro ­
w adz ić .  W  ty m  z a m ia rz e  ośw iadczają  n iż e j  p o d ­
p i s a n i , n a  m o c y  d a n e g o  k a ż d e m u  z n ic h  od 
sw ego  m o a rc h y  p e łn o m o c n ic tw a ,  co n a s tę p u je :  
A rt .  I. M iędzy  p a ń s tw a m i S to licy  A posto lsk ie j ,  
S a r d y n i i ,  T o s k a n y  i L u k k i  u s ta n a w ia  s ię  n a  za ­
sadzie  clowy Z w ią z e k  , k tó ry  b ę d z ie  z a p ro w a ­
d z o n y m  p r z e z  m ia n o w a n y c h  k o m isa rzy ,  w ysła­
n y c h  u m y ś ln ie  p rz e z  d o s to jn e  k o n t r a h u ją c e  
s t ro n y  d la  u ło ż e n ia  sp ó ln e j  c łowej taryfy  i d la  
u g o d ze n ia  s ię  n a  s łu szn e j  zasadzie  w z g lę d e m  
r o z d z ie le n ia  s p ó ln y c h  dochodów . Art. I I .  W  p ie r -  
w sz e m  u ło ż e n iu  n a d m ie n io n e j  w  p o p r z e d n im  
a r ty k u le  ta ryfy  i w  n a s tę p n y c h  p r z e g lą d a c h  
( re w izy ja ch ) ,  k tó r e  s ię  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  
odbyw ać m a j ą , n a le ż y  z m ie r z a ć  do w iększe j  
w o lnośc i  h a n d l u , o i le  ta k o w a  z o b o p ó ln e m i  
in t e r e s a m i  da s ię  pogodzić .  A rt .  I I I .  Czas i 
m ie js c e  do z e b r a n ia  s ię  k o n g r e s u  w y m ie n io ­
n y c h  w p o p rz ó d  k om isarzy ,  b ędą  n a ty c h m ia s t  wy­
zn a cz o n e  , skoro  o s ta te c z n e  za m ia ry  JegoM ości 
I l ró la  O bo je j  Sycylii tu d z ie ż  J e g o  K ró lew icz .  
Mości R s ięc ia  M od eń sk ieg o  w z g lę d e m  p r z y s tą ­
p ie n ia  do Sego c łow ego Z w iązku ,  w ia d o m e  będą .  
D an  i t. d.  (N a s tę p u ją  podp isy .)

K s i ę z t w o  I f E o d e i i s l i i e .
Dostr%egac% A u s try ja c k i  z d n ia  16. l is topada  

z a w ie r a : W  p i ś m ie  n a s z e m  z d n ia  5. b. m .  *)

*) A w  Gazecie Lwowskićj z (1. 9. b. ni.
1 *
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ogłos i l iśm y  d e k r e t  z d n ia  9- p a ź d z ie rn ik a  , n a  
m ocy  k tó reg o  Jego  K ró le w ic z o m  >a Mość K siążę  
M o d e  l i s k i  w s . tu lc l l  p o d p isa n e g o  na d .iiu  4. 
tegoż  sam ego  m ie s ią c a  m ię d zy  Je g o  Królew icz.  
Mością l i s i ę c i e m  L  u I; a j  s k i m  a J e g o  C. li. 
M ościa W ie lk im  l i s i ę c ie m  T o s  k a ń s k i m

c <b ^

t r a ^ ta lu  o d s t ą p i e n i a , o b e jm u je  w posiad łość  
r o z m a i te  m ie jsca  i dystry lua ,  k tó r e  w ed łu g  W ie­
d eń sk ieg o  k o n g reso w eg o  a k t u ,  po p o łą c z e n iu  
L u k i  z T  o s lt a  u ą  , M o d e n i c  p rzypaść  
m ia ły .  —  D z ie n n ik  M cssayyere  M odeneae z d n ia  
6. l is topada  za w ie ra  w  le j m ie r z e  nas tęp u jący  
a r t y k u ł :  wJego K rólew icz.  Mość A icy k s iąż ę  M o- 
d e ń  s ł- i o trzy m a!  dn ia  5. p aź d z ie rn ik a  od J e g o  
K ró lew icz .  Mości K a r o l a  L  u d w i k a K sięc ia  
L u k a j sk ie g o  u d z i e le n ie  t r a k t a t u ,  k tó ry  p rz e z  
le g o ź  os ta tn iego  d n ia  4. tegoź  sa tnego  m ie s ią ca  
z J e g o  C. 1(. M ością W ie h t im  K s ię c ie m  T o s k a ń ­
s k i m  w e  F l o r c t i c y i  za w ar ty m  i pod p isa n y m  
a dn ia  5. w M o d e u i e  ra 'y fi  io w an y m  został,  
w  s k u te k  k tó re g o  Je g o  K rólew icz.  Mość Książę 
L u k a j s k i  tegoż  sa m e g o  dn ia  z rz ek ł  s ię  u roczy ­
śc ie  z w ie r z c h n ic tw a  nad K s ię z tw c m L u k a jsk ie m .*  

»Przez p rz y s tą p ie n ie  Je g o  K ró lew icz .  M o 'c i  
l i s ię c ia  M o d e ń s k i e  g o do pow yższego  t r a k ­
t a tu  z d. 4. p a ź d z ie rn ik a  i p rz e z  n a d m ie n io n ą  
abdykacy ję  zaszed ł w cześu ie j  p rzy p a d ek  posta­
n o w io n y c h  w o s ta te c z n y m  a icio  W iedeńsk iego  
k o n g re su  re w e rsy i  i w y m ia n y  te ry lo ry ja lne j  
w p r o w in c j i  L  u u i g i a n a , k tó re  W ie d e ń s k im  
k o n g te s e m  ze zw o lo n o  i późn ie jsz j 'm  t r a k t a te m  
w e F l o r e n c y i  s ty p u lo w a n c  były.«

rG dy  J e g o  C. II. M ość Książę T o s k a ń s k i  
p rzy s tąp i ł  d. 11. p a ź d z ie rn ik a  do o b ję c ia  księ-  
z twa L u k a j s l . i e g o  w posiadłość, zaszła p rze z  to 
n a m ic n io n a  pow yże j rewci-sj 'ja p a ń s tw u  E s le ń -  
s k i e m u  ; a le  p o u ic w a ź  T o sk a ń s k i  r z ą d ,  c h o ­
ciaż f o r m a ln i e  uzn a ł  p raw o  te j r e w e r s y i , k tó ra  
w e d łu g  t rak ta tó w  m ia ła  n a t y c h m i a s t  n a ­
s tą p ić  po o b ję c iu  w pos iad łość  L u k i ,  i p rz y rz e k ł  
wysłać sw ych  kom isa rzy  do zw ró ce n ia  ty c h  tc -  
ry to ry jów  , później je d n a ł ;  u z n a ł  za r z e c z  s toso­
w ną  w strzy m a ć  s ic  od tego  z do tyczących  go 
p o w o d ó w , p rz e to  es teńscy  k o m is a rz e  w z ię l i  
d n ia  22., 25. i 26. p aź d z ie rn ik a  f o r m a lu ie  w p o ­
siadłość d aw n ie jsz e  L u ita jsk ie  dys tryk ta  G a 1- 
l i k a n o ,  M o n t i g n o s o  i M i n u c c i a u o .  
F o c z e m  T o sk a ń s k i  rzą d  w ypraw ił  do M  a s s y 
sw ych  kom isarzy ,  k tó rzy  d-iia 2. l i s to p ad a  wraz 
z es tońsk i m i k o m is a rz a m i  p rzys tąp i l i  do pro to -  
k u ł u  z o g ło sz e n ie m  o b ję c ia  w  posiad łość  n ad ­
m ie n io n y c h  d a w n y c h  L u k a j s k ic h  d y s t ry k tó w ,  
ró w n ic  j a k  i m a ły c h  części w ikary ja tów  w B a rg a  
i P ie t r a sa n ta  , I ttóre M o d e  n i e  p rz y p a d a ją ,  
p rz y c z e m  w szys tk ie  s k u tk i  te j  cesyi do pow yżej 
r z e c z o n e g o  d n ia  11. p a ź d z ie r n ik a  odniesiono.®

»Este tisk i  k o m isa rz  o b ią ł  w czora j  pod  t e m iż  
s a m e m !  w a ru u k a m i  fo rm a ln ie  w p o s ia d ło ść o k rą g  
F i  v i z z a  n o ,  k tó ry  się w ta k ie in  sawiem  p o ­
ło ż e n iu  znajdował.®

(D z ie n n i  t M im sagyere M ndenese  za w ie ra  dalej 
w y m ie n io n y  na w s tę p ie  d e k r e t  o b ję c ia  te g o ż  
o k r ę g u  w  posiad łość .)

P r u s y .

Z  I J e r l i u a  d n i a  12.  l i s t o p a d a .  N a
d z is io jsz e m  są d o w e m  p o s ie d z e n iu  byli b a d a n i  
n a p rz ó d  k o le jn o  c z te re j  obża low au i  , m ia u o -  
w ic ie  :

J ó z e f  W o l f g a n g  II ł o  d o w  s k i, m a  30  
la t ,  j e s t  r o d e m  z K ró les tw a P o l s t i e g o ;  w r. IH43 
p r z e s z e d ł  do P rus ,  i w szed ł późn ie j  w  s ł u ż b ę  
k s ię g a rz a  S te fań sk ieg o  w P o zn au iu ,  j a k o  buc l i-  
h a l t c r .  W  j e s ie n i  r. 1845 odby ł z ś lu s a r z e m  
L i p i ń s ł i m  pod róż  do O da lanow a i Krotoszyna, 
c h c ą c  n ib y  pos ta rać  się  ta m ż e  o s łu ż b ę  u  pan i 
M oszczeńsk ie j  ; w  is toc ie  zaś c e l e m  le j  p o d ró ­
ży było d o p o m a g a u ic  L ip i ń s k i e m u  w  w e r b o ­
w a n iu  u c z e s tn ik ó w  do sp isk u .

J ó z e f  O k u l i c k i ,  m a  ła t  43  i był n a u ­
c z y c i e le m  s z k o ln y m  w O dałanow ie .  O d L ip iń ­
sk ie g o  i l l lodow sk iego  do w ied z ia ł  s ię  o m a ją ­
ce j w y b u c h n ą ć  r e w o łu c y i ,  a n ic  d o n ió s ł  o te in  
z w ie rzch n o śc i ,  chociaż ,  to z c i e m  m u  się  zw ic-  
rz o u o  , m  a ł  za r z e c z  tak  w ażną , ż e  L ip iń s k i e ­
m u  kaza ł  p rz e z  s w e g o  szw agra Koci ós k iego 
p o w ie d z ie ć :  aby  s ię  n ie  w ażył do Diego p rz y ­
chodz ić  ; n i c  c h c e  b o w ie m  n ic  w ied z ie ć  o ta ­
k ic h  g łu p s tw a c h .

B e r n a r d  B i b r o w i c z - ,  m a  ła t  7 1 ;  b y ł  
p ro b o sz c z e m  i d z i e k a n e m  w O dała n o w ie .  I  j e m u  
zw ie rzy li  s ię  L ip iń sk i  i IltodowsUi ze  sw o je m i  
r e w o lu c y jn o -k o rn u u is ty c z n c m i  p la n a m i ,  d o d a ­
ją c ,  ze  w sw o ic h  z a b ie g a c h  dążą do te g o  ce lu ,  
i że  w k ró tce  re w o lu c y ja  w y b u c h n ie .  B ib ro ­
w icz p o w in ie n  by ł z o b o w iąz k u  za w ia d o m ić
0 te rn  z w ie r z c h n o ś ć , a  n e u c z y n i ł  tego .

W o j c i e c h  K o c i  ń s  k i ,  m a  la t  2 8 ,  j e s t
m ie s z c z a n in e m  w  O d ałanow ie  i na leż y  do Igo  za­
c iąg u  la u d w e ró w .  Z a w ia d o m io n y  p rz e z  L ip iń ­
sk ie g o  o sp is k u  i o z a m ie r z o n e m  p o w s ta n iu ,  
ośw iadczył gotow ość p rz y łą c z e n ia  s ię  do n iego ,
1 z tego  w szys tk iego  co m ów ił ,  zda je  s ię ,  iz 
był c z ło n k ie m  sp is k u .

W szyscy c z te re j  o b ź a ło w a n i , za p rzec zy l i  w  
d z is ie jsze j  indagacyi w sz e lk ie  o b w in ia ją c e  i c h  
fa l. ta  , u t r z y m u ją c  po  części,  ż e  L ip iń s k i  n ie  
m ó w i ł  w c a le  o r ew o łu c y i  , po  części zaś, ż e  
ro zm o w y  z n i m  odnosiły  s ię  do k o m u n is ty c z ­
n y c h  zab ieg ó w  w S z lą z k u .  —  O k u l ic k i  i B i­
b ro w icz  t łu m a c z y l i  s i ę , iż  d la tego  z w ie r z c h ­
nośc i  zn a ć  n ic  dali,  bo to, co z n im i  m ó w io -
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< uw ażali  ty l ' 'o  , j a k o  w ypływ  l e k k o ­
m y ś ln o śc i  i p ró żn o śc i .  J e d e n  ze  św iad :ów 
obw in ia jących  K ucińsk iego , p o tw ie rd z i ł  sw oje  
daw n ie jsze  ze zn a n ia  ; d w ó ch  zaś u n ie w in n ia j ą ­
c y c h  św iadków  uczyn il i  ta  >ie ze zn a n ia  , k tó r e  
s t a n u  rzeczy  u ie  z m ie n ia ją .

l’o p ó łg o d z in n e j  p r z e r w e  p rzy s tą p io n o  do 
k o le jn e g o  badan ia  in n y c h  c z te r e c h  obźa low a-  
Bych . m ia n o w ic ie :

J ó z e f  B a r t o s i e w i c z  m a  la t  .53  i b y ł  
n a u c z y c ie l e m  sz k o ln y m  w > u lm i  rzycach .  O d 
L ip iń s  iego dow iedz ia ł  s ię  , z e  w k ró tc e  m u ś  
'W y b u c h n ą ć  rew o lu c y ja  , od k tó re j  d o b r z e  my» 
ślący u s u w a ć  s ię  n ie  pow inn i.  P óźn ie j  bywał 
B a rto s ie w icz  na  sc liadz ach  w d o m u  gośc in ­
n y m  p rz e z  G ralT-teina i Józew icza  u rz ą d z a ­
n y c h .  P rzy  t a k ic h  sposobnośc iach  pili oni ś p ie ­
w a li  i ha łasow ali : a B artos iew icz  o d ez w a ł  s ie

’ o

p e w n e g o  raz u  : »S p iew ajm y o naszej wolności,* 
a  p o te m  dodał : »Nie bó jc ie  się  K usrjan ,  ro z ­
d e p c z e m y  ich  , i P ru sa n ó w  s ię  n ie  bó jc ie ,  wy­
p ę d z im y  ich.*

W a l e n t y  G r a f  f s  t e i n ,  m a  ła t  21  by t  
t a k ż e  n a u c z y c ie le m  szkol iym w S u lm ie r z y ­
c a c h .  O d L ip iń sk ieg o  dowiedz.iał s ię  o b l iz -  
k i e m  p ow stan iu  , i od lego czasu  zaczął in n o  
p ro w a d z ić  życie, p ija ł  i grywał w karty  w póź­
n ą  noc.  Gospodyni swojej ‘u l i j a n u ie  N isz ic-  
w icz ,  k tó ra  m u  za ta k ie  życ ie  w yrzu ty  rob iła ,  
o d r z e k ł ;  »Nie b ęd z ie  nas ju ż  tu ta j  d łu g o ;  w 
P o z n a n i u  p rzysposab ia  s ię  ju ż  wszystko do r e -  
w o lu c y i ,  a sko ro  ty lko p e w ie n  lis t  n ad e jd z ie  
w t e  ly pow stan ie  n a s tą p i ;  wszyscy m u sz ą  być 
W pogotowiu.*

J ó z e f  J ó z e w i c z ,  m a  la t  22 ,  i jest sy­
n e m  m ie sz c z a n in a  w  S u lm ie rz y c a c h .  T a l tźc  i 
t e u  n b za low any  dow iedz ia ł  się od L ip iń sk ieg o  
o  m a ja c e m  w y b u ch  ląć pow stan iu  ; a z tego, 
c o  z  r o z m a i te m i  o sobam i m ów ił,  p o k a z u je  S ’ę ,  
z e  oświadczył gotowość do u d z ia łu  w te m  p rze d -  
Z ięw z iec iu .

K a z i m i e r z  S z y m a ń s k i ,  m a  la t  19 i 
p r z e s z e d ł  do P ru s  z K ró lestw a P o lsk iego ,  zkąd  
j e s t  r o d e m .  N aprzód  był w d o m u  h r a b i  Miel- 
c z y ńsk iego  w  Kaszkow ie , a  p o te m  obrawszy 
so b ie  zawód budow nic tw a ,  uczęszcza ł  do szkoły  
r e a l n e j  w K rotoszyn ie .  T u ta j  to  dow iedz ia ł  s ię  
od  L ip iń sk ieg o  i K ud lic k ieg o  o b l iz k ie m  p o w ­
s ta n iu ,  i oświadczył gotowość do u d z i a łu  w 
n i e m .

I  ci cz tó re j  obza low an i  zap rzeczy l i  w d z i­
s ie jsze j  indagacyi wszel ie  o bw in ia jące  ich  fak-  
t o , a je ź l i  co p rzyzna l i ,  to  ty lno  to, ze  L ip iń -  
•k i  m ó w i ł  o agitacyi , k tó rą  by tność  C z e r ­
sk iego  w P o z n a n iu  wywołała. J u l i j a n n a  Ni- 
s z i e w ic z ,  j a k o  św iadek  o b w in ia ją c y ,  zos ta ła

p rzy  sw oich  daw n ie jsz y ch  , G ra ffs te ina  o b w i­
n ia jących  z e z n a n ia c h .  D w aj św iadkow ie  u n ie -  
w im a jący  B ar tos iew icza ,  n ie  p o tw ie rd z i l i  tego , 
ja k o b y  on  m ia ł  dać  z n a ć  z w ie rz c h n o ś c i  o t e in  
co a-c dow iedzia ł.

Na te rn  skończy ło  s ię  dz is ie jsze  p o s ie d z e n ie
0 godz. pó ł  do d rug ie j .

Z  B e r l i n a  d.  13.  l i s t o p a d a .  Na dzisie j 
sz e m  są d o w e m  p o s ie d z e n iu  odczy ta ł  n a p rz ó d  
k r ó l e w s k i  p r o k u ra to r  re k w iz y to ry u m  o b a d a ­
n y c h  na o s ta tn ic h  dw u p o s ie d z e n ia c h  d w u n a ­
s tu  ohżalow anych . W yświecił on, że  w  W i e l ­
b ie n i  l is ięz tw ie  T o z n a ń sk ie m  były  d w ie  p a r -  
ty j e ,  k tó rych  s p ó ln y m  z a m ia r e m  b y ło  p rz y ­
w ró c e n ie  daw ne j  P o lsk i .  J e d n a  z ty c h  par ty i  
chc ia ła  w zn iec ić  w ięc e j  u o rg an iz o w au e  p o w s ta -  
i. ie ; d ruga  c h c ia ła  p rzy w ie ść  do s k u tk u  rew o -  
lu c y ję  więcej b e z  p o r z ą d k u  za p o m o c ą  n iż ­
szego l u d u ,  w k tó ry m  r e l ig i jn y  f a n a ty z m  r o z ­
pa l ić  m iano .  Do s t r o n n ik ó w  o s ta tn ie j  p a r tv i  
n a le ż e l i  s tojący tu  obża łow an i .  P o c z e m  p r z e ­
szed ł do p o je d y n c z y c h  obża łow anych  i w n iós ł  
p rz e c iw  S k rz y c k ic u m ,  l tu r d l i c h i e m u ,  S zym aun 
s k i e in u  i L i p iń s k i e m u  , aby ich  za u d z ia ł  w 
zb rodn i  s t a n u  u k a r a n o ; n a  l io c iń sk ie g o  i Po- 
t  ira lsk icgo  za p ro p o n o w a ł  k a r ę  za z a n ie d b a n e  
d o n i e s i e n i e ; przeciw' O k u l i c k i e m u , K lodow - 
s k ie m u ,  B ib row iczow i,  Bartos iew iczow i,  Graff-  
s tc in o w i i Jozew iczow i oświadczył,  że  d la  b ra ­
k u  d o s ta te czn y c h  d o w o d ó w ,  n i e  m o ż e  u z a sa d ­
n ić  w n iosku  kary.

f o c z e m  za b ie ia l i  g łos  po k o le i  o b ro ń cy  o b ­
ża łow anych .  O b ro ń c a  S k rzyck iego  z a p ro p o n o ­
w ał  , aby j e g o  k l ie n ta  u z n a n o  za n ie w in n e g o .  
O brońcy  zaś . l lu ld l ic k ie g o ,  P o tu ra l s k ie g o ,  L i ­
p iń sk iego ,  S zy m a ń sk ie g o  i l lo c iń sk ic g o  w n ie ­
śli , aby ich  od  o s k a rż e n ia  u w o ln io n o .  Co do 
re sz ty  o b ża ło w an y c h  za p roponow a li  obrońcy , aby 
ic h  n ie z w ło c z n ie  w ypuszczono  z w ię z ie n ia .  Na 
t e m  zakończy ło  s ię  około  g odz iny  d w u n as te j  
dz is ie jsze  p o s ie d z e n ie .

Z  B e r l i n a  d n i a  15.  l i s t o p a d a .  Na dzi-  
s ie js z e m  są d o w e m  p o s ie d z e n iu  badano n ap rz ó d  
o b ż a ło w a n y c h :  M a r c e l e g o  L i p i ń s k i e ­
g o ,  J ó z e f a  H e i c h c l ,  L u d w i k a  B u r ­
c h a r d t !  M i k o ł a j a  T r a w k o  w's U i e g o .

L ip iń sk i  m a  la t 33  , j e s t  p ie k a rz e m  w P o ­
z n a n iu  i był k i lk a k r o tn ie  ka rany  za z łodz ie j­
s two i t a je n i e  k radz ieży . O t r z y m a ł  on  od sw e­
go b r a t a ,  ś lu sa rza  L ip iń sk ie g o  w iadom ość  o 
sp is k u ,  opow iada ł  d r u g im  osobom , że  sa m  do 
sp is k u  n a l e ż y , i s ta ra ł  s ię  ta k że  dz ia łać  d la  
u ie g o .  — H e ic h c l  m a  la t  2 6 ,  je s t  m u la rz e m .
1 h a n d lu ją c y  w ik tu a ła m i  w  P o z u a n iu .  I  o n
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m i a ł  w iad o m o ść  o z a m ie r z o n e m  p o w s ta n iu  i 
m ó w i ł  do r o z m a i ty c h  o só b ,  ze  na leży  do sp i ­
s k u  , p r z e z  k tó ry  m a  być  p rzy w ró c o n ą  n ie p o d ­
le g ło ść  P o lsk i .  —  B u r c h a r d t  m a  la t  23  i by ł  
ś lu s a rc z y k ie m  w  P o z n a n iu .  O d  T ra w k e w s k ic -  
go o t r z y m a ł  w iadom ość  o i s tn ie ją c y m  sp is k u  i za 
z ło ż e n ie m  p rzysięg i zos ta ł  do  n ieg o  p rz y ję ty  
p r z e z  m a g is t r a lu a ln e g o  e g z e k u to ra  T ro ja n o w ­
sk iego .  P óźn ie j  był o b e c n y m ,  gdy w  w arsz tac ie  
ś lu s a rz a  E r t e l  spó łobżałow ay  G ab ry e lsk i  tu d z ież  
k i l k u  in n y c h  sz ty le ty  ostrzy li .  —  T ro ja n o w sk i  
m a  la t  2 6 ,  j e s t  r o d e in  z K ró le s tw a  P o lsk iego ,  
a  w  o s ta tn im  czasie  b y ł  ś lu s a rc z y k ie m  w  P o z n a ­
n iu .  Z w erb o w a ł  d la  sp is k u  sp ó łobza łow anego  
B u r c h a r d a  tu d z ie ż  in n y c h  i d la  z ło że n ia  p rz y ­
sięgi zap row adz ił  i c h  do spó ło b ża lo w an eg o  T r o ­
jan o w sk ieg o .  W szyscy ci obża łow ani w ypar l i  
s ię  podczas dz is ie jsze j  indagacyi p rz y p isa n y c h  
i m  w  o sk a rż e n iu  fak tów ; s z c z e g ó ln ie  B u r c h a r d t ,  
k tó re g o  o sk a rż e n ie  o p ie ra  s ię  z u p e łn ie  n a  je g o  
p o d a n ia c h ,  odw oła ł  u c z y n io n e  p r z e z e ń  na  w s tę p ­
n e j  indagacyi z e z n a n ia .  Ś w iad ek  C h lebow sk i ,  
k tó r e g o  T ra w k o w s k i  s ta ra ł  s ię  zw erbow ać ,  p o ­
tw ie r d z i ł  sw e  d aw n ie jsz e  w  o sk a rż e n iu  za w ar te  
ze zn a n ia .

P o  p ó łg o d z in n e j  p r z e rw ie  p rzy s tąp io n o  do b a ­
da n ia  o b ż a ło w a n y c h : L e o p o l d a  G a b r y e l -  
s k i e g o ,  A d o l f a  Z y c h l i ń s k i e g o ,  J a n a  
Z w i c r s k i e g o  i A u d r z c j a  D e s p e r a k a .

G a b ry e lsk i  m a  l a t  2 5 ,  i j  ?st ś lu s a rc z y k ie m .  
N a le ża ł  do sp isk u  i s ta ra ł  s ię  ta k że  d r u g ic h  do 
u d z ia łu  n a k ło n ić ;  sz czegó ln ić j  n a m ó w i ł  swego 
b r a t a  K o rn e la ,  k tó ry  p rz e b y w a ł  w P a d e r b o r n ,  aby  
około  N ow ego  K o k u  1846  p rz y je c h a ł  do P oznan ia ,  
i  m ia ł  u d z ia ł  w  p o w s ta n iu  d. 3. m a rc a .  J a k  z B u r ­
c h a r d e m  tu d z ie ż  z  i n n y m i  ostrzy ł  szty le ty , k tó r e  
m ia ły  być  użyte^ podczas pow stan ia ,  o te rn  ju ż  n ad ­
m ie n io n o .  —  Z y c h l iń sk i  m a  la t  24  i j e s t  r ó ­
w n ie ż  ś lu sa rcz y k iem .  S ta r a ł  on  s ię  w  sp raw ie  
sp is k u  w erb o w ać  i z a p e w n e  w  ty m  z a m ia rz e  
odbyw ał p o p r o w in c y i  c z ęs te  pod róże ,  o k tó ry c h  
n i e  m o ż e  dać b liż szego  o b ja śn ie n ia .  —  Z w ie r sk i  
m a  l a t  2 2  i był w  l io ń ru  s t r ó ż e m  w  P o z n a n iu .  
B e d a c  s a m  u c z e s tn ik ie m  sp isku ,  s ta ra ł  s ię  ta k że  
d r u g ic h  n a m ó w ić  i zaprow adziw szy  i c h  do  T r o ­
ja n o w s k ie g o  , kaza ł  o d eb ra ć  od n ic h  p rzy s ię g ę .  
D e s p e r a k  m a  l a l  29  i b y ł  w  k o ń c u  p o d o b n ie ż  
s t r ó ż e m  w  P o z n a n iu .  Z e  n a le ż a ł  do spiBku , o 
te rn  o z n a jm ia ł  częs to  d r u g im  o s o b o m , oprócz  
te g o  o św iadcza ł w  ró ż n y c h  oko licznośc iach ,  ż e  
K ażdego  czasu  do czy n n e j  p o m o c y  j e s t  go tów . 
I  c i  obża łow an i w y p ar l i  s ię  s tanow czo ,  że  w ie ­
dz ie l i  o sp isk u ,  tu d z ie ż  że  do n ie g o  by li p rz y ­
s tąp il i .  U trz y m u ją  o n i , ż e  spó łobża łow anego

T ro jan o w sk ie g o  w c a le  n ie  zna ją .  Ś w iadek  P a-  
j e w s k i  n ie  p a m ię t a  j u ż , czy obża łow any Z y ­
c h l iń sk i  odbyw ał  p r z e d t e m  podróże .  Na t e m  
zakończono  oko ło  p ie rw sze j  godziny  dz is ie jsze  
p o s ie d ze n ie .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
(Z  koreepondencyt prywatnej.')

Z  O łom uńca . T arg n a  w o ły  d. 17go lis topada .
N ad sp o d z ie w a n ie  l ic zn y  j a k  n a  tę  p o rę  b y ł  

n a s z  ta rg  dzisiejszy, bo  p rz y p ę d z o n o  n a ń  z G a- 
licy i 1282 w o łó w ;  a to li  ja k o ść  ic h  b y ła  p o  w ię k ­
szej częśc i  ta k  p o ś le d n ia ,  iż  p raw ie  an i  j e d n e j  
p a r ty i  w  całości n ie  z a k u p io n o  , le c z  n a jw ię -  
ce j k a w a łk a m i .  N ie  m a ła  ta k ż e  ilość w ołów  
n ie  zn a la z ła  k u p c a ; w łaśc ic ie le  zos taną  t u  za ­
p e w n e  z  n i e m i  do p rzysz łego  ta rg u ,  zw łaszcza  
ż e  i t a k  nasze  n a s tę p u ją c e  te ra z  ta rg i  b ę d ą j a k  
zw yk le  o te j  p o r z e  w ca le  n ie l ic z n e .  —  D la  
W i e d n i a  n ic  u  nas t e r a z  n i e  k u p u ją ,  bo  t a  
s to l ica  m a  c iąg łe  dostawy z W ę g ie r .  —  C et-  
n a r  w o lu  w  W ie d n iu  sto i n a  43  do 4 4  z r .  w. w-

P r z y p ę d z i l i  n a  t a  r  g: l )  B e rn a r d  H rd l ic z -  
k a , z B e re sk a ,  171 wołów; 2) H e r m a n n  K urz ,  
z  Ż u ra w n a ,  73; 3) H e r m a n n  ^Kurz, z  B o z d o ł u , 
130; 4) H e r m a n n  K u r z ,  z Z u ra w n a ,  1 0 1 ;  5) 
Ignacy  B e r m a n n ,  z R o z d o łu ,  5 0 ;  6 )  M ojżesz  
T a b a k ,  z N o w o s ie l i c , 1 7 1 ;  7) H e r m a n n  H a -  
cz ek  , z L isk a ,  130  ; 8) M ojżesz A l l e r h a n d , 
z N ow osielic ,  5 9 ;  9) J .  K u rk ie w ic z  , z K ra k o ­
wa, 185. —  M a łem i  p a r ły ja m i  21 2 .  —  O g ó ­
ł e m  1282.

R o z k u p i o n o : Jfio
Km

Cena j e ­
d n i)  
pary 

w . w.
ta
takl

Z tych 
para 

w ażyć 
mogła

zr. |k r . cetoar.

P arty ję  Nr. 1. po części
kaw ałkam i.

P a rty ję  Nr. 2. dęto.
P a rty i Nr. 3 . nie zaku­

pione.
Z p a riy i Nr. 4. tylko 37 sztuk
P arty ję  Nr. 5. kaw ałkam i.
Z party i Nr. 6 . do Berna. 74 355 — — 8 1)2
Z party iN r. 7 . tylko 44 sztuk

kaw ałkam i.
Z  party i Nr. 8. do Berna 33 335 8 1J4
Z  p arty i Nr. 9. deto. 156 387 30 4 9 1J2
Małe party ję  ze  wszystkietn.
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Słowo odpowiedz! panu L. Sk...
»G dzież są 3 czyn n i  lii p ro d u k c y i  1«— w o ła  szanow ny  k ry ty k  (w sw o im  D odatku  do u w a 9  

n a d  T erm inologiją  n a u k  sp o łe c zn y c h  w  G azec ie  L w o w sk ie j N ro . 1 3 6 .)  T e  s łow a u sp raw ie d l iw ia  
m o je  n ie o d p o w iad a n ie  n a  cały  to k  u w ag  p rze c iw k o  T e rm in o lo g i i  w y m ie rz o n y c h .  W s z a k ż e  je d e n  
drug iego  n ie  s łu c h a m y  le k c y i .  N ie  p o w ie d z ia łe m  nigdy, ze  w łaśn ie  z teo ry ją  p a n a  L . S k . . .  zga­
dzać s ię  h ę d ę ,  ta k  j ą k n i e  b ę d ę  w y k rz y k iw ać ,  d laczego zgan ił  defin icy ję  p ro d u k c y i  i o b ja śn ie n ia  
o w a r to śc i ,  p r z e t łu m a c z o n e  z k u r s u  p. R o s s i ,  def in icy ję  p r z e m y s łu  k tó rą  d a je  J o u f f r o y  i t. d. 
W o ln y m  ro z b io r e m  p o s tę p o w ać  j e s t  n a j lep ie j .  D la teg o  tez  n ie  w y s tą p i łb y m  i n ie  w y s tą p ię  n igdy  
p rz e c iw k o  m e t o d z i e ,  ty lko  p rze c iw k o  b ł ę d o m ,  k tó ry c h  żaden  sy s te m  u sp raw ie d l iw ić  n ie  m o ­
że .  —  Co do s łó w ,  ty c h  n ie  n a r z u c a ł e m ,  i o n i c h  z a w y ro k u je  u ży w a n ie  późn ie jsze .

l i ,  O a

Objaśnienia do Terminologii nauk społecznych.
Jako ciąg dalszy podania w  Gazecie Lwowskiej Nro. 135.

X .
Ż o ł d y  r o b o c z e  9 z a r o b e k ,  z y s k 9 —  co do słów.
I ł iedy  m ó w ią c  o w y n a g r o d z e n i a c h  p ra c  i r o b ó t ,  s łowa ż o ł d y  używ ać b ę d z ie m y  z m u s z e n i ,  

p o p rze d n io  w ięc  c h c e m y  u sp raw ie d l iw ić  daną rozc iąg łość  z n a c z e n ia  w yrazow i dotąd o g ran iczo ­
n e m u  w y o b ra ż e n ie m  w o jskow ej służby'. R o z b ie rz e m y ,  d laczego w ję z y k u  p o ls k im  n ie  by ło  w ła ­
ściwego słow a odpow iedn iego  o b c y m :  S a la ire , S flglo^tl/ tu d z ież  dlaczego użyć  w  ty m  se n s ie  
w yrazu  z a r o b e k ,  n ie k o rz y s tn ie  je s t .  W y p ły n ie  tedy  kon ie cz n o ść  o b ran ia  s łow a znaczącego  
dz ien n ą  p ł a c ę ,  a z a ra z e m  u sp raw ie d l iw iło b y  się  słowo o b ra n e  p rz e z  n a s , ,  d opók i le p sz e  p rze z  
głosy p o w a ż n e  n ie  zos tan ie  pos tanow ione .

H is to ry ja  e k o n o m ic z n a  p rzeszłości  n asze j  donosi,  z e  p ła tn y c h  d z ie n n ie  ro b o tn ik ó w  n ie  b y ­
w a ło ,  ty lko  w  l ic zb ie  s to sunkow o  m a ł e j ,  a ci byli po  części cu d z o z ie m c a m i .  N a p o p a rc ie  tego 
p o d an ia  p rzy to czy m y  n iew y l isz ta łceu ie  s ię  s ta n u  m ie jsk ie g o  narodow ego, gdyż s ta n  m ie j s k i  w y­
ra s ta  z r o b ó t  r z e m ie ś ln ic z y c h  g łó w n ie ,  j a k  s ta n  w ie jsk i  o p ie ra  s ię  n a  p o w o d ze n iu  ro ln ic tw a .  
P rzyczyną  tak iego  n ie u fo rm o w a n ia  s ię  ś redu ie j  klasy, n ie  by ła  gnuśność ,  n ie  b ra k  rozsądku ,  n ie  
ty raus tw o , k tó re  j a k  w  in n y c h  k r a j a c h ,  t a k  w  P olsce ,  m o g ło  s ię ,  n i  w ięce j  n i  m o ż e  m n ie j  wy­
darzać. Bez w ątp ien ia ,  cz ęs te  trw og i,  w o jn y ,  n a ja z d y ,  w pływ ały  n a  p r z y t łu m ie n ie  p r z e m y s łu  
w  k r a ju  o tw a r ty m ,  i do k tó rego  w ejścia  b ro n ić  n ie^by ło  p o d o b n a ;  j e d n a k ,  n ie  ta  by ła  r z e te ln a  
p r z y c z y n a ;  bo  gdyby s ta n  m ie js k i  by ł  s i ln ie  i s t n ia ł ,  by łby  środki ob rony  u tw orzy ł.  P raw dz iw ą  
z n a jd u je m y  p rzyczynę  n ie ro z w in ięc ia  s ię  p rz e m y s łu  w yrobn iczego  w te rn ,  że  p łody  ro ln ic tw a  
n i e m a l  ca łe  bogac tw o  k ra jo w e  tworzyły. Z naczny  wywóz zboża sp row adza ł  w  odw et do P o lsk i  
n ie z m ie r n ą  m n o g o ść  w y ro b ó w , n ieda jącą  czuć potrzeby' r ę l io d z ie ln i  k ra jow ych . M o żna  p o w ie ­
dzieć a p r io r i ,  ż e  h a n d e l  P o lsk i  m u s ia ł  odbywać s ię  b a rd z ie j  z a m ia n a m i  w  G d a ó s k u ,  a n iże l i  
sp rzedażą ,  i że  z a te m  w chodz i ła  m a sa  p rze d m io tó w  uży w a ln y ch ,  a le  n ie n a jw ię c e j  m o n e t y :  
w id z im y  tez  w łaśn ie  w  a k ta c h  dom ow ych  p o w s z e c h n ie ,  w ie lk i  zby tek  w  r u c h o m o ś c ia c h ,  a  t r u ­
dnośc i w ie lk ie  p rz y  w yda tkach  w  go tow iźu ie .  S ło w e m , za m a łą  by ła  p ropo rcy ja  k a p i ta łu  o b ie ­
gow ego. N a tu r a ln ie  w ięc  ta m o w an ą  zos ta ła  produlicy ja  p rz e m y s ło w a  za leżąca od w sp ó łd z ia łan ia  
ob ie g o w y c h  k a p i t a ł ó w , i p rzezuaczano  ty lko  m a łą  część produk tów ’ do u tw o rz e n ia  zapasów  o- 
b ro to w y c h  w ew n ą t rz  k ra ju .  Czyli r a c z e j ,  ca ła  p rodu licy ja  w ydaw ała  zapas obrotow y zbożowy’, 
w raca jący  s ię  r u c h o m o ś c ia m i  u ż y te c z n e m i ;  a le  obró t  t e n  wywuzowy odbyw ał s ię  z o b c e m i  k r a ­
j a m i ,  n ie  między’ k la sam i n a ro d u  je d n e g o .  Ztad , n ie  by ło  w  p rz e m y s ło w e j  p ro d u k cy i  pow odów  
us ta n aw ia n ia  ż o ł d ó w  r o b o c z y c h ,  i n ie  s taw ało  p raw ie  m o ż n o śc i  p ł a c e n i a  takow ych .

P rz ec h o d ząc  do p ro d u k cy i  ro ln icze j ,  u w a ż a m y  że brali  t e n  k ap i ta łó w  obiegow ych  dał p o ­
cz ą te k  u k ła d o m  s ł u ż a l n y m  (^Dicnfłkotfcitcn) w in te re s ie  d z ie d z ic ó w :  a  n ie is tn ie n ie  p ro d u k cy i  
p rze m y sło w ej  u tw ie rd z i ło  takow e w  in te re s ie  ro ln ików .

P ie rw s i ,  n ie b ę d a c  w s t a n i e  p ł a c i ć  r o b o tn ik o m ,  odstąp il i  i m  części za so b u  m a le ry ja ln e g o  
s ta łego ,  to j e s t  z ie m i .  R ozdaw ano  g r u n ta  pod  w a r u n k ie m  p e w n e j  robo ty  w yznaczonej co do



—  S 06 —

czasu *), gdy p r z y  ro ln ic tw ie  d o k ła d n e  podzia ły  ro b ó t  m ie js c a  m ie ć  n ie  m o g ą  **). U ży w aln o ść  
w ice  g r u n tó w  zasadza ła  s ie  na  w yk o n an iu  pow innośc i ro łioczyrli,  p rz e to  byl s tan  ro ln ii  ów isto­
tn ie  s ł u ż a l n y .  Z  cz asem  za ta r tą  zos ta ła  p a m ię ć  n a d a w an ia ,  a z a ra z e m  p a m ię ć  o trzy m an eg o  
W k a p i ta le  w y nag radzan ia  robo ty  ( S n l u t r e  c o i i k o  i i l r ) ,  i s tan  te n  dostał nazw ę n iew łaśc iw ą s ł u -  
ż e b n i c t w a  (^necljtfcfjaft). J e d n a k ż e  przy n ie d o s ta tk u  k ap i ta łu  ob ieg o w eg o ,  n ie  było in nego  
ś ro d k a  w y n ag rad z au ia  roboty. T a k i  j e s t  począ tek  p a ń s z c z y z n y :  w ypadek n ie  barbarzyństw a,,  
n i e  ty raństw a, lecz  e k o n o m ic z n y c h  s to sunków  w narodzie .  Mogły być dotacyje za m a łe ,  a le  zato 
z i e m ia  coraz d ro ż e je :  m o g ły  być roboty  za w ie l i t i e , a le  zato ce n a  roboty  u s ta w icz n ie  t a n ie j e :  
to  są kw esty je  inne .

O kaza ło  s ię  b e z  w z g lę d u  n a  te  o k o l ic z n o ś c i , że  w o w o cz esn e m  p o ło ż en iu  m u s ia ła  być  za ­
p ro w a d z o n a  pańszczyzna .

N ie  by ła  też u c ie rn ię  e n ie m  ro ln ików , n ie zn a jd u ją cy ch  w olnego  ta rgow iska  robo ty  p rze m y s ło ­
w e j  d la  s p ie u ię ż e n ia  sił sw o ic h ,  an i zao p a trzo n eg o  targu w y ro b a m i ,  d la k u p ie n ia  p rz e d m io ­
tó w  po trzeby .  N a je in  g ru n tó w  za ro b o tę  byl d la  n ich  na j ła tw ie jszy ,  a p rz e d m io ty  p o t r z e b n e  sa ­
m i ,  a lbo  j e d n i  d r u g im  w yrabiać  m u s ie l i  ; co do dziś dn ia  zachow ało  się.

N ie  g a n im y  pow s ta n ia ,  n ie  c h w a l im y  by tu  pańszczyzny . Zrodziły ;,ą e k o n o m ic z n e  s to su n k i ,  
i  te  s a m e  zn ieść  j ą  po tra l ią .  R o z w iąz an ie  p o m y ś ln e  te j  kwestyi zależy od s to s u n k u  w  k tó ry m  
k a p i t a ł  obiegowy je s t  do d/.iala ące j  roboty. L e c z  to w ychod i j u ż  z o b rę b u  naszego, w  k tó ry m  
c h c ie l i ś m y  okazać dlaczego p ła tn y c h  d z ie n n ic  ro b o tn ik ó w  n ie  b y w a ło ,  a z a te m  i s łowa n a  p ła c e  
n i e  było.

T y lk o  w ojskow i z c u d z o z iem sk ieg o  ' zac iągu  począ tkow o dostaw ali p łacę  na  u t r z y m a n ie  
sw o je .  T ę  nazyw ano  ż o ł d e m ,  i to  słowo zastosować do ro b ó t  n ie w o j s k o w y c h , m a m y  za rz e c z  
u ż y te c z n ą .

A lb o w ie m ,  s łow u  z a r o l ś e k  chc ie libyśm y ' zos taw ić  w y łączne  z n a c z e n ie  yprzew yżk i p rz y ­
ch o d u  nad  p ro d u k c y jn e  n a k ł a d y .* — Z aś s łow u  z y s k  z n a c z e n ie  y p r /y p ad k o w e j  korzyści,  p r z e n o ­
szące j  z a ro b ek  zwyczajny.*

N a p rz y k ła d ,  j e ż e l i  ob rachow aw szy  cały nak ład  p ro d u k cy jn y  10 korcy pszen icy ,  lakowy o- 
k a z a ł  s ie  ró w n y  20  z r . , b ę d z ie m y  m u s ie l i  sp rze d a jn ą  ce n ę  wyższą o trzym yw ać na m ie  scu, in a ­
cze j  p rac a  przy  gospoda rs tw ie  łożona  n ie  m ia ła b y  w ynagi oćzcn ia  sv\ojcgo. I ’izyj u s z rz a in  że  o- 
t r z y m a n o  zr.  3 0 ,  w ięc  z a r o b k u  było  0  zr. T a  p rzcw yżha  za leżąca od siosun] u m ie d z y  ro cz ­
n a  s u m ą  p r o d u k tó w ,  i r o c z n e m  ż ą d a n ie m ,  j e s t  m n ie j  w ięce j  s ta ł a ,  pon iew aż  a ■>i p ro d u k cy ja ,  
a n i  nak łady  p ro d u k c y i ,  an i  rozc iąg łość  p o p y tu ,  n ie  podpada ją  zw ycza jn ie  n a g ły m  z m ia n o m .  
S tan o w i  w i ę c ,  owa p rze w y ż k a  ś re d n ia  z  la t  k i l k u ,  zw yczajny z a r o b e k  g o sp o d a rs tw a ,  k tó r e n  
j e s t  is to tną  podstaw ą czynszu  dz ie rżaw nego .  N icspodzicw auy  u rodza j  , n a g łe  śc iśn ie n ic  ta rgu ,  
gw a łto w n e  zm iany ' m o g ą  z a r o b e k  z m n ie js z y ć ,  i s p ia w ić  s t r a t y ;  p rz e c iw n e  ol o l icznośct 
m o g ą  z a r o b k i  n a g le  p o w ięk szy ć  i dawać z y s k i .  Jeś l i  n.  p. za 10 korcy  pszenicy  o t r z y m a m y  
z r .  5 0 ,  a zw ycza jna  c e n a  by ła  30  zr . ,  w ięc  z a r o b e k  zwykły  b ędąc  10 zr . ,  okazał s ie  z y s k  
z r .  20. G dybyśm y w ole l i  o d m ie n ić  p o sp o l i te  to  z n a cz en ie  p o t rz e b n e g o  s łowa z a r o b e k ,  za ­
m ia s t  cobyśm y dali rozc iąg łe jsze  z n a c z e n ie  n ie p o t r z e b n e m u  ż o ł d ,  ja l  że  w y ra z im y  sio w  n a ­
s tę p u ją c y c h  p r z y k ła d a c h :  z Z o l d y  ro b o c z e  w A ngli i  bywają tak s z c z u p łe ,  ze le d w ie  w ys ta rcza­
j ą  na  żywność w ra ca jąc ą  w ycieńczone  p rz e z  dzień  siły, a żadnego  n ie  zostaw iają z a r ó b  k u « ;  — ra lbo : 
Ż o ł d y  ro bocze  ta k ie j  doszły w ysokości w  czas ie  ż n iw ,  że  p rzy  ce n ac h  z w y k ły c h ,  p ro d u k c y ja  
z b o ż a  bardzo  l ic h e  da je  z a r o b k i  ?« i t. p.

G dybyśm y k ład li  z y s k ,  s t rac i l ib y śm y  słow o sz cz eg ó ln ie  w h a n d lo w e m  zn a cz en iu  p o t r z e b n e .  
J a k  p o w ie m y  n. p . : u Z a r o b k i  po ch o d z ąc e  z le j  a le j  fab rykacy i n ie  zdołają  w ynag radzać  
S tra t ,  k tó r e  sp raw ia  z y s k  w ypada jący  z p rz e m y c a n ia ? *  —  a l b o :  » l iu p icc  przywykły ' do z y ­
s k ó w  ze  sp e k u lac y i  p o c h o d z ą c y c h ,  n ie  b ęd z ie  k o m e n to w a ć  s ię  z a r o b k i e m  gospodars tw a , i 
k a p i t a ł o m  sw o im  tego  k ie ru n k u  n ie  z e c h c e  nadać ?...«

Z  tych  w ię c  p o w o d ó w ,  n ie  z żadne j  m iło śc i  d la  neo log izm ów , odw ażym y się  s łow a ż o ł ­
d y  r o b o c z e  u żyw ać  w  n a s tę p u ją c y m  u s te p ie .

Ł .  R .
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